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We Czwartek Nro'

W d z i ę c z n o ś ć .

( Z  F r a n c n z k i n g o . )

G d y b y  w d z i ę c z n o ś ć  n i e  b ył a  b ic ze m wi ę-  
c®y, iak ty l ko cnotą,  m e  d z i w i ł b y m  się, ż e i e s 1 
**h rzadką , l e c z  o d # iest  także u k o n t en t ow a ­
n y m  a m o ż e  i e d n e m  z  n a y sł o d s z yc h  iakie 
tylko d u s z a ,  c z u ć  iest  z d o l n a ; n ie  poymui ę 
Przeto , iak można b y d i  dla ni ey  n ie czuł ym.

Cnota  ta mieśei  się z w y k l e  w t o w a r z y ­
s k i e  w i e l u  i nn ycb  : s p r a w i e d l i w o ś c i , z  klo- 
r ®y ws zy s tk i e  p o ch o dz ą  i p r z y m i o t ó w ,  co ią 
nprzyiemuiaią : d o b r o c i ,  skromnoś ci  i  d el i ka t­
ności. J eż el iś  się pr z ek on a!  o k i m , ż e  iest 
Wdzi ęczny swcremn d abr oc zyń cy,  n ie  trzeba ci 
®?dać i n n e g o  św ia de c tw a i e g o  moralności .

Samo lub stwo iest n a y p o d l e y s z y m  duchem 
Słronnictwa.  E g oi s ta  n i g d y  nie iest  w d z i ę c z ­
ny ; k r z y w d ę ,  k tó r ey  d o ś w i a dc za  , zapi snie  
* fT a m e a t e m , d o b r o d z i e y s t w o  zsś z n ac z y  tyl- 
ko o ł aw hi em .

Ni estal i  w miłości  podpadai ą także tey 
k a d z i e ;  w d z i ę c z no ś ć  i c h trwa tak d ł u g o ,  do­
póki się s p o d z i e w a i ą ,  iak tylko wszystko o- 
łrzymali,  n i e w d z i ę c z n o ś ć  ich wychodzi  na i aw.

D o b r o c z y n n o ś ć  iest p o w s z e c b n i e y s z a  od 
Wdzięczności  ; py cha nasza winna iest tanou, 
■Ten do d a i e ,  c ie sz y  się w y ż s z o ś c i ą ,  klorą 
*nieć sadzi  nad t y m,  co odbiera.  Z o b o w i ą z a ­
ny cierpi  j i i e c h ę t n i e  tę z a w is ł o ś ć ;  prób ui ąc  
®*ęsto, aby się od nie y  u wo l n ić ,  targa w i ę z y ,  
które r ozu mi e b y d i  kaydanami i b i e r z e  to za 
Wy ni os łość ,  co i est  n ie w d z i ę c z no ś c i ą .  D la  
tegoto d ob ro czy nn ość  ( r z e c z  trndna do u- 
J*i erz eni a)  r o bi  ozęsto n i e p r z y i a c i o ł  dla sie- 
n>e. P r ó ż n o ś ć  w y s z o k u i e  p o z o r ó w ,  a by  się 
Uwolnić od w d z i ęc z no ś ci ,  i aby nie b y d i  obo- 
^ t f za ną  do k o c h a n i a ,  pr awi e ni ena wi dzi ,  
j  W i e l k i e m  iest u k o n t e n t o w a n i e ,  mówi  

B r u y e r e ,  spotkać  się z oczyma t e g o ,  
•tóreian c o  w y ś w i a d c z a m y .  J e ż e l i  to pr aw-  
®a . przeto p o d ł o g  m i ę ,  p r z y y m o w a ć  iest  to 
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odbiera , sprawia daiącemn tak ż y w e  uczucie 
przyjemności .

Z d a i e  mi $ i ę ,  ż e  p r z y c h y l n o ś ć  iest  n a j ­
w y ż s z ą  e e n ą ,  iaką ty l ko można op ła ci ć  d o­
b r o d z i e j s t w  o. D l a  t e g o  o d b i e r a ć  i« od tych , 
których nie  można kochać  a l bo  sza co wać ,  iest 
razem w i el k ie m n i esz cz ęśc iem 1 w i e l k i e m  w y ­
k r o cz e ni em  , g d y ż  staiemy p r z e z  to na r o z ­
d r o żu ;  mi ęd zy  fałszem i n ie wd z i ę c z n o ś c i ą .

M y l i  się , kto w i e r z y  w e  w d z i ę c z n o ś ć  
takiego d w o r u ,  senatu albo ludu.  Jstoty z b i o ­
r o w e  n ie  m o g ą  c zu ć  w  sobi e w d z i ę c z n o ś c i ,  
ona iest CDOtą tylko i ndywi du al ną.  G ł u c h o n i e ­
my M a s s i e u  opisał  b a r dz o d e b r z e  w d z i ę c z ­
n o ść  nazywaiąc ią serca pami ęci ą.  Istota z b i o ­
r o wa  uia w i e l e  g łó w  a le  ż a d n e g o  serca.  C z ę ­
sto się m ow i  o n ie w d z i ę c z n o ś c i  K r ó l ó w  , ale 
n i e w d z i ę c z n o ś ć  n a r o d ó w  w i ę c e y  dostarcza 
p r z y kł a d ów  tego rodzaiu.  A r y s t y d e s ,  T e -  
m i a t o h l e s ,  S o k r a t e s  S c y p i o ,  i tyła  
i nn ych boha ter ów i d o b r o c z y ń c ó w  padl i  of ia­
rą n i e w d z i ę c z n o ś c i  s w o i e g o  narodu.

Im w y ż e y  fctó s t o i , tym mo c ni e y  w z r u ­
sza nas swoi ą wd zi ęc zno ści ą .  M i ł o  iest w i ­
d z i e ć ,  iak władza szanni e p r a wa  a si ła poda* 
i e  sie iarzmo Serca,

S ł a w n y  M ę ż y k ó w  w y s t a w i ł  raz w b i t ­
w i e  ż y c i e  s woi e  za P i o t r a  W i e l k i e g o ,  
P o l o b i e ń i e o  ten ł ą c z y ł  ś w i e t n e  pr zy mi ot y  do 
wad wi el ki ch ; i e g o  p y c h a ,  iak i c h c i wo ś ć  
n i e  m a ł y  grani c.  S ummę p r z e z n a c z o n ą  na do­
bro Państwa,  użył  na swoi ą kor*yść.  W y i e z -  
dzaiąc z P e t e r sb u rg a  *  Cesa rze m d ow ia du ie  się 
w  d r o d z e ,  ż e  g o  d oni es i ono i ż e  Monarcha 
w ie  z upe łni e  o hr ad z ie ży  Ministra s w o i e g o .  
W z r O k P i o t r a ,  którego sur owość d ob rz e  
mu była z n a n a ,  p r z e k o n y w a  go o tem. J u t  
wi dzi  się strąconym ze szozytu h o n o r ó w  w  
przepsść hańby i n ę d z y ;  pus tyni e S y b e r y i , 
samotność d ł u g i e g o  wygnani a , top or  un os zą cy  
się nad g ł o w ą ,  nderżaią k ol ey no  i e g o  w y o b r a ­
ź n i ę ;  k re w się ś c i na ,  feb ra  po wst ał e i w a l i  
go z nóg w nę dz ne y  b ud z ie  w i e ś n i a c z e y ,  
g d z i e  p r z e z  tr zy  t y go d ni e  l e ża ł  b e z  p r zy t o m -



—  J0-2

uośoi .  N a k o n i e c  p o w ł o c i s c  o c z y  po ścianach 
c hat y  p r z y c h o d z i  do s i e b i e ; zdaie mu się, ż e  
go  w s z y i t k o  opnśui ło , i ed en  tylko c z ł o w i e ń  
i est  p r z y  nim , i eden g o  , d o t i e va , redeii  tylko 
g ł o s  n ies i e mu p o ci e ss ai ą ee  s ł o w a ;  g ł o s ten 
i est  i e g o  P a n a ,  c z ł o w i e k i e m  tym iest  P i o t r  
W i e l k i ; W i d o k  taki p r z y w r a c a  mu z d r o w i e  i s i ­
ł y ;  obl any ł zami pada do n ó g  P i o t r a .  W i e l ­
ki B o ż e  1 sawoła , c zyt o T y  C e s a r z a ?  —  l a k  
iesr, od tr z ec h t y go d ni  nie o a s t ę p n i ę , t e g o  ł óż ­
ka. —  I T y  tnię P a n i e  i e s z c z e  k o c h a s z ,  u s z -  
c z e  p r z e b a c z a s z  m o i e w i n y !  N i e  w y d a ł ż e ś  wy 
roku rmierei  na w y s t ę p ne g o ? -—  Ni eszc zęsny ,  
o d p o w i e  Ce< »rz ściskaiąc g o , m ó g łż e ś  w i e r ­
zy ć ,  i e  z a p om n ę  o uratowani u mi życia  p r z e z  
c i e b i e .

S z l a c h e m y  ten c z yn  z aci er a wszystkie 
b ł ę d y  t e g o  w i e l k i e g o  m ę ż a ,  który wi ni en był  
s o b i e  samsmu c n o t y ,  w s a y  w i e k o w i  i  s ł a w ę  
i e n i i u s z o w i  swoieinu,  W  g r un c i e  p ra w d z i wi e  
w i e l b i e y  da s zy  w d z i ę c z n o ś c i  iest z a w s z e  iedna 
z  tych ó n ót ,  na których z  pewno ści ą  p o l e g a ć  
m oż e my .

R z u ć m y  t e ra z  oki em na H e n r y k a  i 
S  n i l  e g  o. T e n  sprzed awa ł  dobra wł asne 
dla dania po moc y K r ó l o w i ,  tamten r obi ł  ofia­
rę  z  p o c h l e b c ó w  i k oc han ek  dla pr zyi aci el a , 
i  d o p u s z c z a ł  drzyó s ob ie  w ręka p a p i e r ,  w y ­
m u s z o n y  na i e g o  słabości  ; tego się tylko o- 
b a w i a ł ,  a ż e b y  nie  rozumi ano,  że mu z u p e ł n i e  
p o  nrazi e n ie  p r z e b a c z y ł .

W p ł y w  k o b ie t  do i nt eressów r z ą d o w y c h ,  
iaki  n i e ra z  F r a n cu z o m za rz uc ano , po cho dzi  z 
d ł u g i e g o  w e z w y c z a i e a i a  się w d z i ę c z n o ś c i  dla 
t e y  p ł c i ,  c ę  s t r z e ż e  n as ze g o n i e m o w l ę c t w a ,  
upr z yi em ni a  w i e k  mł ody i niesie p o c i e c h ę  w 
starości.  G a n l o w i e  wy rzą dzal i  pewDy rod zay  
c z c i  d l a  kob ie t .  P l n t a r c h  p o w i a d a ,  że  
g d y  raz w o y n a  d o m o w a  w s z c z ę ł a  się m i ę d z y  
n i m i ,  ich damy z a go d z i ł y  w s z e l k i e  k łó t ni e  z 
nay wi ęhszą  s prawi edl iwości ą.

W s z y s t k o  nas skłania do w d z i ę c z n o ś c i  
p r z e z  p o c i ą g  r ó w n i e  słodki  iak i s i l n y ,  g d y ­
b y  n i c  nie  stawało do t e go na z a w a d z i e ,  ale 
w y z n a ć  p o t r z e b a ,  ż e  często sam dob ro czy ńc a 
zamieni a d o b r o d z i e y s t w o  w k r z y w d ę  a w 
c i ęż a r  sarnę. wdzi  ęczuość.  O n  p o ni ż a  tych , 
k t ó r y c h  o b o w i ą z n i e  albo natrząsa się z owy ch,  
k tó r ym  pr ze b ac za .  W i e l u  daie,  i le mało .est 
t a k i c h ,  którzy u j i i e i ą  dawać- Gb ęć  dobro-  
c zyń oy  w i ę c e y  iak samo d o b r o d z i e y s t w o  w z r u ­
sza.  S e r c e  kochamy,  ale  nie r ę k ę;  ten co nią 
ty lko  d t i e  , ma p ra w o do s ze z n p ł e y  w j z i ę c z -  
uośc i  i a i e ż e l i  >ey wymaga t o  ią niszczy^

G d y b y m  b y ł  artyst ą,  ma lował bym d o b r o ­
c z yn no ś ć  z  zasł oną i ak  w st y dl i wo sć  i pal cem

na nstsch iak bożka s e k r e t a ,  w d z i ę c z n o ś ć  *** 
iak s ł awę , głodzącą uc zuci a a i s d o b r o c z y ń c p

' / d a n a  się i e d n a k ,  ż e  tai^mnioa pówifi'  
kasa za s ług ę w d z i ę c z n o ,  ci.

X s i ą ż e  de Nassan w y ś w i a d c z y ł  b y ł W « ż n® 
u s ł r g i  p e w n e m u  P o l s k o  w i , Z a b i e l i  e ,  któr/ 
mu się w y p ł a c a ł  naycznl szem poświęcanio® 
się. Rob p r z y  stole w o b ec n o ś c i  wielk*®5[ 
l i o z L y o s ó b ,  X i ą ż e  z a gr z a n y  w i n e m  i  iak?*" 
r o s p r a w ą , p o w i e d z i a ł  mu ki lka s ł ó w  k rz y ^'  
da ącycb.  O f f i c e r  to znosi .  W  kilka dai  po2'  
n i e y  z d z i w i o n y  X i ą i e  i e g o  smutkiem p r z y p0’, 
mina sobi e k r z y w d ę ,  fctórę mu w y r z ą d z i  1 
m ó w i :  W y z n a i ę  moi ą w i n ę ,  a le  i uż  iest Z*' 
p o ż n o , abym ią m óg ł  n ap ra wi ć  ; W F 0nfc i fl' 
d y ni e  pr z yj aź ń dla mię wstrzymuie g o  w słustr 
nym hu mię żalu.  W i n i e n  iestem dla h oa of °  
i e g o  iedyi ie  a a d o s y e u c z y n i e n i e -, iakie n'eO' 
b ec no ś ć  św ia dk ó w k r z y w d y  doz wa la.  W y y d ź -  
my na pi st ol ety  ? —  Z g o d a  , o d p o w i e  z  zim* 
na k r » i ą  P o l ak .  W y c h o d z ą ,  niosą o każdjl 
parę nab ity ch na raieysce p o j e dy nk a.  Z a b i e l *  
ł o  nył  z n . n y  w P o l s z c a e  z e  z r ę c z n o ś c i  & 
strzelaniu ; o t r zy dz ie ś ci  k r o kó w uci erał  gnot 
od świ cy.  Starą o d w an a śc ię  ; Z  a b i e 11 o , dc 
k t ór eg o p i e r w s z y  n a l e ż a ł  w y s t r z a ł ,  m ier zy  > 
pal i  i c hy bi a.  X i ą i e  z a d z i w i o n y  r z u ca '  swó/ 
od s i e b i e ,  c h w y t a  za pistolet  p r z e c i w n i k i  i 
d oświ ad cz a i — ,,0  n ieba!  —  z a w o ł a  ; W P a n *  
pi st ol ety  pr oc hem ty lko  n a b i t e ? !  — Mógłżen* 
i e  kulą n ab ić ,  o d p o w i e  Z a b i e i ł o ,  z * rn, iego 
d o b r o c z y ń c ę ?

D w a y  p r z y i a c i e l e  uściskal i  się i X s i ą ż ę  d» 
N ą s s a u  o gł as za ł  wszędzie:  c zyn  ten w d z i ę c z ­
n o ś c i ,  który b y ł b y  w g r o b i e  P o l a k a  z a g r z e ­

bany,  g d y b y  g o  ser ce  przyi aoi ela  nie  -dociekło 
b ył o.

D o b r e  r a c y  r obi ą  n a y w i ę c e y  ni e  wdzi ęcz*  
n y o h , p o n i e w a ż  gł oszą  p r a w d ę  . sprzeojwi a-  
ią się namiętnośeóm; P u c h i e b s t w o  ży s kni e  n ł  
w d z i ę c z n o ś c i .  M i ł o ś ć  własna chwciaaby nay* 
d o w c i p n i e y s / a , da się z a w s z e  szukać  tą fał* 
s z y w ą  moneta.  P o d  postaci ą sz*cuDItu, albo 
pr zy ja źn i  zmi er za  p o o h l e b s t w o  do cel u.  J e ­
den z rostr opnych l u d z i ,  któremu w y ma wi a ­
n a  z b y t e c z n ą  po wol noś ć. dl a  p o c h l e b c y ,  r z e k ł : 
W i e i n  z e  mię osznknie , a le- mi  się po doba .

C h c e c ie ż  w y p e ł n i a ć  ws zy s tk i e  p o w i n n o ­
ś c i , i ski o os was w d z i ę c z n o ś ć  i  d ob ro c zy n ­
ność wkłada ? N an ka  iest p e wn a,  iasna i krót* 
k a ; ona i est  w  k si ędze  n avmoral ni eyszc  y z® 
wszystk ich , . ied oe ai  s ł ow em  napisana:  „ K o c h a j -  
c ie “  Jak ty l ko kooh.«my , j esteśmy d ob ry mi ;  
bę dę o dob ry mi  c hce my  bydź kochanymi? D o ­
b r o c z y n n o ś ć  s iuteressn z i e d a a ć  c i  może



^ ng ? 1  d o b r o d z i e j s t w o  b e z  i n t e r e s u , p r z y ­
jaciela.  ■

Fr.  R y  c Ł l i  c h i .
HM !!■ iiimlj,

R A P  P O R T  R A B Y  S T A N U  
0 dwuletnich czynnościach R ząd u, czytany 
1,1 Warszawie na drugicm posiedzeniu Izb 

połączonych cf-nia 14.  Września r. b.
( Ciąg * dalszy.)

W i ę z i e ń  i a.

Z a m i e r z o n e  u r z ąd z en i a  w i ę z i e ń  i  ióh po- 
" Ł'ał p o d ł u g  systematu P r a w a  p r z e s z ł o  S ey -  
Iłlovveg 0 t n ie  mo g ło  b yd z do skutku przy* 
^ ‘ e d z i o n e ,  z a l e ż y  b o w i e m  od o r ga ni za cyi  Są- 
° ° w  k a r z ą c y c h . . N i e  z m i e n i ł y  się w i ęo  c o d o  
^i aysc  ; l i c z bv , w y i ą w s z y ,  i ż  w i ę z i e n i e  z 

e d r z e i ó w a  do p r z y g o t o w a n e g o  gtnachn w 
^ b ę o i n a c h  p r z e n i e s i o n e  zostało.  F und us z  
°8ól ny e t a t o w y  ńa utr zy mani e w i ę ź n i ó w , 
8vvi ęhj zy ł  się ich zarobkiem.

W  rokn 1818 . z ł .  P o l .  43 ,4»7-
W  roku 1819 • —  55 ,636 .
P o z os t a ł oś c i  z d a w n i e j s z y c h  f u n d u s z ó w  

 ̂ ° szozędzeni a w o g ó l e  zł .  Pol .  95,000 w y ­
n o s z ą ce ,  p r z e z n a c z o n e  zostały  w rokn 1818
La f  . . i * _____ •  :_: ^  ̂ wyU ‘ 1 ‘ ’ i* * * ' ' - """---------------    j

" o d n o wi en i e  i u p o rz ą dk o wa ni e  w i ę z i e ń  w 
stolicy j które W a s z a  Cesarsko - K r ól e w s k a  

ość w  r a y w y ż s z e y  o s o b i e  s w o i e y  d o b r o t l i ­
w ie  z w i e d z i ć ,  i  s z c z e g ó ł o w y m  n i e d o go d no -  
*cioin n i e z w ł o o z n e  z a r a d z en i e  r o z k a z a ć  ra­
i ł e ś  ; użyto ióh. nadto na d o k e n c z e n i e  w i ę -  
*ienia w  C h ę c i n a c h ,  p r z e r o b i e n i e  w i ę z i e ­
nia w R a d o m i n  i n a d z w y o a a y n e  t e g o  r o -  
^2ain po w o j e w ó d z t w a c h  p o t rz e by .

W  r o ku  zaś 181 9 p o d o h n y ż  za pa sowy  
Ut*dnsż o b r o c o n y  b y ł  na u r z ąd z en i e  w i ę z i e ­

ni* w K a l w a r y i  w Wro i e w ó d z t w i e  A ug us to -  
^ skiem w  S u m m i e  zł .  P o l .  59,000 , i na dom 

*ry i p o p r a w y ,  i ako te ż  w i ę z i e n i e  I uk w i z y -  
c yyne w W a r s z a w i e  w  summie zł .  P .  29,
12J.

L i c z b a  w i ę ź n i ó w  w yn o s i ł a  w  k o ń ­
cu roku s8 i8  . • . 9,229.

P r z y b y ł o  w  o ią ga  1819 r. . 6,333.

pł atnych po w i ę z i en i ac h ,  Dozercy zaś źa nie-
ństroźność i z a n i e d b a n i e  d o  nay s ur o ws ze y  
o d p ow i ed z ia ln o śc i  są p o e i ą g a n i , a nsuwaiąo 
p r z y c z y n y  u c i e cz kę  u ł a t w i a j ą c e  w y sy ła n ym  do 
r obot  w i ę ź n i o m ,  d o d a t k o w e j  p ł a c y  d awa ć z a ­
broni ono.

Pol ioyi a Lekarska dzi ał ał a p o d ł u g  starych 
i i ed nosta yny ch zasad , dla t e y  c zęśc i  s ł u ż b y  
p u k l i c z n e y  z a pr o w a dz o n y o h .  G d y  zaś w  t»h 
ważnym p r ze dm io c ie ,  iakira iest  oc hr ona  z d r o ­
w i a  l u d z k i e g o ,  n i e o d z o w n i e  p o tr ze b ną  była 
dokładna wi adomość o wszystki ch osobach 
trudniących się sztuką Lekarską , i p r z e k o n a ­
nia o d ow o d a c h  i c h umi ei ętności  , s p o r z ą d z o ­
n o  w i ęo  w  roku 1818 spis o g ó l n y ,  z k t ór e go  
się o k a z a ł o ,  i ż  iest  w  krain n a s z y m : (

D o k t o r ó t y  M e d y c y n y  i  Chi rurgi i  n 4-'—  
M a gi s t r ów  M e d y c y n y  35.  —  C hi ru rgó w i g o  
R z ę d u  61.  —  C hi ru r gó w  2 go rzędu 86. —  
A p l e k u r z ó w  124. —  ' Akusz er ek 229. —  Aku- 
s z e r ó w  2, —  D e n t y s t ó w  4. —  O k o l i s t ó w  2.

W  r ok u z a ś - n pł yn ion ym  1819 w yd an o 
pozw oleń do praktyki  : Dl a d ok tor ów  6. —  
C h i r u r g ó w  i g o  i 2go r zędn 7.  —  I na za ło­

ż e n i e  A p t ek  5.
W  czasie zd awa ni a  W a s z e j  Cesarsko - 

K r ó l e w s k i e y  Mości  p i e r w s z e g o  I^cpportn z  
d w óc h l e t n i ch  c zy nno śc i  R z ą d u ,  nie  mogła 
b y d ź  wiadomą dost ate czni e l iczDa d zi ec i  w  
roku 1 8 1 7  ospą k r o wi ą  z a s z c z e p i o n y c h  , któ­
r yc h b y ł o  26,810. —  W  r o k n  następnym 1818 
40,712.  —-  A w roku z e s z ł ym  1819 doszła  inż
i c h  l i c zb a  do 99,338.

T a k  znakomi ty  i szybki  postęp w s z c z e ­
pi e ni u ospy o c b r a n i a i ą c e y , d ow o d z i  w i d o c z ­
n ie  g o r l i w o ś ć  u r zęd ni ków  z d r o w i a  i starania 
R z ąd n  w  r o zk r z e w i a n i u  t e go d ob r o c z y n n e g o  
w y n a l a z k u ,  a razem iest n ayl epszą o d p o w i e ­
dzią na wniosek l a b y  P o s e l s k i e j ,  o i e g o  w 
Kr ai u u po ws z e c h n i e n i e .

5©3 —

R a z e m  . . 8 ,562.
Z  tyob w y s z ł o  z  w i ę z i e n i a  . 6,>80.
Umarło . . . .  17®.
Z b i e g ł o  . . . .  *54.
P oz os ta ło  w i ę c  na rok 1820 w i ęź n i ó w  2078. 

W y d a r z o n e  uc iec zki  w i ę ź n i ó w  pr z y p i s a ć  
®ależy niedostateczności  straży ; z  t ego p o w o d u  
Zwi ększono f u n d u s z e  na o t rz y ma ni e  s t r óż ów

P o c z t a .

W  postępnć m r o zw ii an i n  o g ó ' n y c h  n- 
r z ą d z e ń ,  Administracyia P o c z t  starała się z a ­
p e w n i ć  dla w y g o d y  p n b l i c z n e y  porządek i  
r egul arność  w  s ł użb ie .  P o n i s z o z o n e  na w i e ­
lu traktach d om y p o c z t o w e  dla pr zei eżdzai ą-  
cyob n i e d o g o d n e ,  i dlB samey p o c z t y  n i e b e z ­
p i e c z n e ,  w sk az a ły  po trze bę  p opr awi en ia  ied- 
n y c h ,  wystawi eni a l ob  kupna drugi ch.  W y ­
b u d o w a n e  n o w e  w  roku 1818 domy p o cz t o w e  
w  O ł t a r z o w i e  n i  trakcie P o z n e ń s k i m ,  w 
G a c i  na trakcie Biał ost ocki m , z a ł o ż o n e  w  
M i ł o s n y  i C b r z o n o w i o a c h , i k u pn o  
domu w K i e l c a c h  k os zt o wa ły  z ł o t y c h  P o l .  

157,839.

) (  2



504 —

W  rokn 1 81 9 podobnież,  na b ud ow le  w y -  
a ta w i o n e  l ub  z a ku p i o n e  w  K a l i s z u ,  C e ­
l t o w i e ,  T u r k u ,  K o l e ,  D ą b r o  w i e P 1 e e- 
h i e y ,  iauo i K o ń s k i c h ,  Z a m o ś c i a ,  
B r z e z i n a c h  i P ł o c k u ,  w y d an o  z flassy 
p o c z t o w e y  zł. P o l .  170,336.

czyni ąo u sł ugę pu b l i cz n ą dla handlu i 
p o d r ó ż n y c h ,  s p r a w i o n e  zost ał y  na' g ł ó w n yc h 
traktach n o w e  w roku 1818 D e l i ż a n s e ,  a przy 
n i ch  d o d a t k o w e  do uł at wi eui a m no żąc yc h się 
transport ów k u p i e c k i c h  w o z y  kryte.  Koszta 
na ten p r ze dm i ot  zł .  P o l .  38 ,880 w y n i o s ł y ,  
24 stacyi  w ciągu, dw óc hl et oi m p r z y b y ł y c h ,  
skróoi ło i s p ro s t o w a ł o  z w i ą z e k  mi ędzy W o i e -  
w ó d z k i e m i  i O b w o d o w e m i  miastami,  na któ- 
i e g o  p e w n o ś c i  i p o ś pi e c h u  t yl e  adua nistracyi  
Ł r a i o w e y  zależy.

W  cel u z a p e h i e ż e n i a  n a du ży ci o m z a pr o ­
w a d z o n e  został y po wszystkich stacyiach xię-  
gi  s z n o r o w e ,  które każdemu otwa rte ,  obey -  
jjiu’ a dla w y g o d y  i wi adomości  p o b l i o z n e y ,  
r ó w n i e  nal eż ność  opłat  p o c z t o w y c h  i i lości  
k on i  z  o b o wi ą z ku  u t r z yw ać  się p ow inn ey ,  i a- 
ko też  w s ze lk i e  p o d ró żn y ch  z pocztinislrzatni  
Stosunki.

L e c z  I z by  S e y m o w e  w u wa ga ch swoi ch 
żą dał y  umi ar kowani a opłat  p o cz t o w y c h ,  i wię-  
hs ze y  P o c z t  w koni e za moż no śc i ,  z powdu , 
i ż  b ra ni e w p o t r z e b i e  k oni  ob ywat el ski ch  
c ięża r  i różne za sobą nadużycia pociąga.

R a d a  Stanu p r a g n ę ł a b y  w myśl ob iawi o-  
n e y  W a s z e y  Cesarsko - K r ó l e w s k i e y  Mości  c hę­
ci , padać sposoby d o g o d z e m a  tym Izb Sey-  
i n o w y c h  ż y c z e n i o m ,  g d y b y  b l i ż e y  roztrząśnię-  
te p o w o d y  nie stawały  na pr z es zk od zi e ,  A  
nap rzód  eo do opłat  p o c z t o w y c h .  Zmiana 
t a xy  od l istów z p r og r e s s y y n e y  e s  i ednostayną 
u r ząd zen iem o g ó l ne m  o b i ę ł a ,  nastąpiła w ł aś ­
n i e  w skutku p o w s z e c h n e g o  na progressyną 
c e n ę  narzekania , która kor res pon doi ąc ycb  w y ­
stawi ał a na trudne do odkrycia w opłatach 
p r ze c ią że n ia .

W y s o k o ś ć  t a k o w e y  iednostaynen t a sy  n- 
ł o ż o n a  iest na p e w n e y  zasadzie braney z p r z e ­
c i ęc ia  lat d a wn i e y s z y c b  , i ieśli na bl iższe  od­
l e g ł o ś c i  test ni eoo wyższą , na dalsze zato o 
p c ł o w ę  się p r a w i e  zmni eys zył a .  Cena.  także 
ł toni p o az t ow y oh  po zł .  P o l .  dwa na milę. 
p r z y  d z i ś ie y sz ey  fu rażó w dr oż yz ni e  iest dość 
u m i a r k o w a n ą ,  i l e  ż e  i  d s w n i e y  n aw et  za Rzą-  
dn P o l s k i e g o ,  mimo w i ęk s ze y  t ani ości ,  takaż 
sama c i ąg le  trwała opłata.

C o się t y c z e  l i c z b y  k on i  po stacyiach u- 
trzymy w a n e y , w  o zn ac zen iu  i e y  brano za pra­

w i d ł o ,  l i c zn i e yś ze  l ub mni eys ze  i a zdy  po 
' t r a k t a c h ,  » g d y  dziś r z ad k o się w y d a r z a i f  

extr» pooŁt owe p o d r ó ż e ,  nie  można i uż  d °  
w i ę a s z e y  nad dzi si eyszą  l i c z b y  k o n i  c bo w i ? -  
z y w a o  P o c z t m i s i r z ó w .  J ed no tylko dozvfO* 
l e n i e  i w  p r z e z  R z ą d  d z i e r ż a w  p o m n i e j s z y c h  
w łości  w dob ra ch N a r o d o w y c h ,  może  ich n<- 
dał  po sta wi ć w  możn ośc i  z w i ę k s z e n i a  tey l icz­
by.  L e c z  tak nie  mas® p r a w i e  p r ay kł ad u  , iż­
b y  do a w y c z a y u e y  i azdy  osób pr ywat ny ch ko­
n i e  o b yw at e ls ki e  w p o mo c  stacyiom p o cz t o ­
wy m d o d aw an e  był y .  Z da rza  się to Jedyni® 
w czasi ę p r zę i a z d n  z nak omi ty ch d w o r ó w ,  *• 
w takich n a d z w y o z a y n y c h  w ypa dka ch ni epo­
dobna n i g d y  w y m a g a ć ,  aby stacyie tak zn ac z­
ną i lość  k i lk ad zi es i ąt  a czasem ki lkuset  koni. ,  
b e z  po moc y  p r z y s t a w i ć ,  i  n i e o d z o w n e y  po­
s ługi  p o c z t o w e y  d o p e ł n i ć  m o g ł y  , z w ł a s z c ż *  
g d y  n a we t  p r z e z  naiem za  naydroższą  cen? 
do st a ćby  ich nie mogły.  W  takim razie ko- 
n i e c an e y p o t r z e b y  u ż y ci a  o b y w at e ls ki c h konii  
następuje opłata w ł a ś c i c i e l o m ,  w l ak iey  be*  
ż a d n e g o  p ot rą cen ia  i lości  , iaka od p o d ro żą -  
i ąc yc h iest p o b i e r a n ą ,  a w ys ł an i  u r z ę d n i c y » 
tuaia o u o w i ą z e k  dost rzega ni a i  odwracani*  
n ad uży ci a .

W p ł y w y  d o c h o d ó w  p o c z t o w y c h  po od­
t rąc en iu  w s z e l k i c h  na Admi nistrecyi ą I n* 
w y i e y  p r z y t o c z o u e  l i c z n e  p o t r z e b y  k o s z t ó w ,  
u c z y n i ł y ,  w r oku 1818 zł .  P o l .  224,048,  
roku *819 270,289 , z  których po z os t aw ie ni e  
p o t r z e b n e g o  ua c i ą g ł e  w yd at ki  od kł adu,  W i ­
d zi ał  p o c z t o w y  o b o w i ą za ny  został  b u d ż et e m 
wn ie ś ć  do Skar bu P u b l i c z n e g o  w r. 1818 zł- 
P o l .  i 5o,coo , w r.  1819 zł .  P o l .  200,000. —  
Z . p i e r w s z e y  s u my ,  g o t o w i z n ą  i w c zęśc i  ob- 
rachu nkiem za nal eżn e portoria uiści ł  się Skar­
b o wi .  D r u g a po sta nowi eni em Rządu dnia 11.  
Gr udni a r o k u  1818 do z ł .  P o l .  i 5,000 (z p o w o ­
du o d ł o ż o n e g o  na b u d o w l e  f un d u s z u )  zmni ey-  
szoną została,  a z  n i e y  w y p ł a c i ł  W y d a a ł  P o c z ­
tow y do S k a r b u  go to w izn ą  zł.  P o l .  48,697. — U żył 
n a  b u d o w le  p o c z to w e  za  u pow ażn ien iem  R ząd u  dn ia  
27. K w ietn ia  r .  z. sp o so b em  nożyczki  z nas tęp n y ch  
do c h o d ó w  zw rócić  się maiącey z ł .P o l .  101,3o3. —■ Na- 
k o n ie c  D y re h c y ia  P o c z t  za ła tw i ła  w szeUie  sw ego Wyę 
d z ia łu  zaleg łe  r a ch u n k i  do r. 1817 o raz  i b ieżące ,  i 
G łó w n ey  Izb ie  O b ra c h u n h o w e y  p o d a ła  , a samych 
p ism  Rządowye/t  od  o p ła ty  wolnych  p rz e s ła ła  ood- 
łu g  oszacowania  za  z ło tych  przesz ło  d w a  miliiony 
t r z y k r o ć  s to  tysięcy. S ta n  fu n d u sz ó w  1 w y d a tk ó w  
ca łego  W y d z ia łu  A din in is tracy i  w e w n e t r z n e y  krain 
od dz ie lne  tab e l le  wyiaśnią ,

( Dalszy cięg następi. )

Redakeyia F, I I r a 1 1  c r  a. —  Drukiem J. F i l i e r a .


